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Konferencja berlińska przyczyni się
do rozwoju współpracy mocarstw

w sprawach międzynarodowych
interesie utrwalenia poliojuW

Oświadczenie ministra Mołotowa 
na końcowym posiedzeniu 

ministrów czterech mocarstw

T5 erlińska konferencja ministrów spraw zagranicznych 
-*-* Związku Radzieckiego, Francji, Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych omówiła postawione przed nią 
zagadnienia dotyczące sytuacji międzynarodowej. Wymia­
na poglądów dokonana na konferencji przyczyniła się do 
lepszego zrozumienia stanowiska reprezentowanych na niej 
państw. Ujawnione zostały dokładnie rozbieżności istnie­
jące między stanowiskami naszych rządów. Jednocześnie 
wyraźniejsze stały się drogi prowadzące do zmniejszenia 
tych rozbieżności, o ile strony zainteresowane rzeczywiście 
przejawią dążenie w tym kierunku.

Wiemy swej konsekwent­
nej polityce pokoju rząd 
ZSRR uważał i uważa, że 
konferencja berlińska będzie 
korzystna dla narodów w ta­
kim stopniu, w jakim przy­
czyni się do utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Jak wiadomo, w pewnych 
wielkich państwach istnieją 
Siły, które sprzeciwiają się 
poprawne stosunków między 
krajami. Siły te zaintereso­
wane są w utrzymaniu, a być 
może również w zaostrzeniu 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych. Przestraszy­
ło je na przykład położenie 
kresu wojnie w Korei, ponie­
waż są one zainteresowane w 
wielkich zamówieniach woj­
skowych, ponieważ w intere­
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Na obecnej konferencji o- 
siągnięto porozumienie, iż 
rządy Sianów Zjednoczo­
nych, Francji, Wielkiej Bry­
tanii i Zw iązku Radzieckiego 
podejmą kroki, aby przyczy­
nić się do pomyślnego rozwią 
zania problemu rozbrojenia, 
albo co najmniej do znacz­
nego zredukowania zbrojeń. 
Nakłada to pewne zobowią­
zaną na rządy czterech 
państw.

Osiągnięte zostało dalej po 
rozumienie w sprawie zwoła­
nia do Genewy konferencji 
przedstawicieli USA, Francji,

produkcyjnych 
powstało 

w w. poznańskim
Z dnia na dzień wzrasta 

ilość spółdzielni produk­
cyjnych na wsi wielkopol­
skiej. Do dnia 13 bm. pra­
cowało w naszym woje­
wództwie 10515 gospodarstw 
zespołowych. W organizo­
waniu spółdzielni w mie­
siącu lutym przoduje po­
wiat Września, w którym 
Powstało 10 nowych spół­
dzielni.

A oto gromady w po­
wiecie Września, w któ­
rych powstały spóidziel- 
n?e: Orzechowo, Sierako- 
Wo» Zydowo, Czeszewo, 
Brudzewo, Nowy Folwark, 
Chwalibogowo n, Rado- 
mjce. Borzykowo, Sobo- 
siernie.
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sie ich leży wyścig zbrojeń. 
Ułatwia im to przecież nabi­
janie kieszeni, zwiększanie zy 
sków i super-zysków.

Leży to jednak w interesie 
szczupłych i tylko specjalnie 
uprzywilejowanych grup w 
tych krajach, grup, które dą­
żą do nieograniczonego zwię 
kszania swych bogactw kosz­
tem pozostałych ludzi. Nato­
miast interesy mas ludowych 
i niewątpliwie interesy naro­
dów, zarówno wielkich jak 1 
małych, są całkowicie odmień 
ne. Narody zainteresowane 
są w rozładowaniu napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych i w utrwaleniu pokoju. 
Tymi właśnie interesami kie­
ruje się rząd ZSRR w całej 
swrej polityce zagranicznej.

Anglii, Związku Radzieckiego 
i Chińskiej Republiki Ludo­
wej, jak również krajów bez­
pośrednio zainteresowanych 
w odnośnych kwestiach.

Konferencja ta ma dopo­
móc do ostatecznego uregu­
lowania kwestii koreańskiej. 
Porozumienie takie leży w In 
teresie utrwalenia pokoju iw 
interesie rozwiązania proble­
mu zjednoczenia narodowego 
Korei. Na konferencji rozpa­
trzona zostanie również spra 
wa przywrócenia pokoju w 
Indochinaeh. Dążenie naro- 

1 dów Indocłim do ustanowie- 
I nia pokoju 1 do uzyskania 
wolności narodowej powinno 

| spotkać się z należytym po- 
, parciem ze strony wszystkich 
i narodów miłujących wolność.

Podczas dyskusji nad pro 
bleraem niemieckim wszyscy 
stwierdzaliśmy, że uregulo­
wanie tego problemu związa­
ne jest nierozerwalnie z za­
pewnieniem bezpieczeństwa 
w Europie. Znaczy to, że 
Niemcy powinny być zjedno­
czone na zasadach demokra­
tycznych i pokojowych i że 
nie wolno dopuścić do odbu­
dowy militaryzmu niemiec­
kiego.

Wyjaśniło się obecnie w do 
statecznym stopniu, na czym 
polegają rozbieżności między 
czterema mocarstwami w 
sprawie Niemiec. Konferen­
cja berlińska wyjaśniła w 
sposób szczególnie wyraźny, 
że rozwiązanie problemu nie­
mieckiego jest sprawą przede 
wszystkim samych Niemców.

Rządy Francji, Anglii, USA 
i ZSRR ponoszą swą odpo­
wiedzialność za rozwiązanie

problemu niemieckiego, ale 
nie powinny zapominać, że 
obce wojska okupacyjne na 
terytorium Niemiec mają je­
dynie ograniczone zadania i 
że nie wolno im odsuwać 
Niemców od udziału w roz­
wiązywaniu spraw zjednocze­
nia Niemiec, oraz przywróce­
nia jedności państwa nie­
mieckiego na zasadach de­
mokratycznych i pokojowych.

Na konferencji tej nie po­
rozumieliśmy się, niestety, na 
wet w tak prostej sprawie, 
że należy wysłuchać tutaj 
Niemców i dowiedzieć się, co 
sądzi sani naród niemiecki o 
nie cierpiących zwłoki zada­
niach zjednoczenia Niemiec 
i o udziale narodu nie­
mieckiego w "‘ownieniu 
pokoju i bt, cczeństwa 
w Europie. Przedstawiciele 
ZSRR są przekonani, że 
gdybyśmy wysłuchali Niem­
ców, gdybyśmy wysłuchali 
przedstawicieli Nlery.isc wscho 
dnich i zachodnich, ułatwili­
byśmy pod wielu względami 
rozwiązanie nie cierpiących 
zwłoki zagadnień, które "inte­
resują cały naród niemiecki.

Powinniśmy przeto przy­
czynić się do jak najrychlej­
szego przeprowadzenia wol­
nych wyborów ogólnoniemiec 
kich. Jeżeli Istotnie chcemy 
mieć wolne wybory w Niem­
czech, wybory takie przepro­
wadzić powinni sami Niemcy, 
a nie obce władze okupacyj 
ne.

Ażeby zapewnić rzeczywi­
stą wolność wyborów? ogólno- 
nłemieckich rząd radziecki 
zaproponował wycofanie z 
całych Niemiec obcych wojsk 
okupacyjnych z wyjątkiem 
ściśle ograniczonych kontyn 
gentów. Można byłoby wów 
czas uniknąć ingerencji ł pre 
sjl ze strony mocarstw ob­
cych w takiej czysto we­
wnętrznej sprawie narodu 
niemieckiego, jak wolne wy­
bory deputowanych do par­
lamentu ogólnorńemleckiego

Sprawą nie cierpiącą zwło­
ki jest kwestia zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 
Występować na rzecz jak naj 
rychlejszego zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami — 
znaczy to domagać się jak 
najszybszego przywrócenia 
jedności Niemiec, Nie udało 
się nam na razie osiągnąć po 
rozumienia co do tego, by roz 
począć przygotowanie trakta­
tu pokojowego z Niemcami. 
Kwestia ta powinna być jed­
nak rozwiązana. Rząd ra­
dziecki ma nadzieję, że kon­
tynuowane będą wysiłki czte­
rech mocarstw* zmierzające 
do zadowalającego rozwiąza­
nia problemu niemieckiego

XXIV sesja WB«
27 bm. obradować będzie 

w Poznaniu w Domu Rzemio­
sła XXIV sesja WRN. Projekt 
porządku obrad obejmuje o- 
mówienle 2-letnlego planu roz 
woju rolnictwa województwa 
poznańskiego na lata 1954— 
1955 oraz wiosennej kampanii 
siewnej.

Sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej ma charakter o- 
fwarty. Prezydium WRN pro­
si społeczeństwo o jak naj­
liczniejszy udział w obradach. 
Początek sesji o godz. 10.

K

zgodnie z interesami utrwa­
lenia pokoju w Europie.

Rządy USA, Anglii, Fran­
cji i ZSRR potrafiły porozu­
mieć się w latach wojny. Po­
winny one tym bardziej zna­
leźć drogi do uzgodnienia 
swych poczynań w warun­
kach pokoju, zwłaszcza w 
tym celu, by zapobiec niebez­
pieczeństwu nowej wojny.

Rząd radziecki nigdy nie 
ukrywał swego negatywnego 
stosunku do tworzenia ugru­
powań wojskowych tych czy 
innych krajów, wymierzo­
nych przeciwko innym pań­
stwom. Taki kierunek roz­
woju w stosunkach między-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Na zdjęciu górnym przodująca pracowniczka poznańskiej 
Stacji Oceny Nasion — mgr Gertruda Podlewska, przy 
kiełkownikach Jacobsena. Niżej mgr Maria Przeidziecka 
bada za pomocą lampy kwarcowo-analitycznsj tożsamość 

gatunkową traw.
DGR-y, POM-y, spółdzielnie produkcyjne oraz wsie 
4 indywidualne naszego województwa przygotowują 

się do siewów wiosennych. Dobiega końca remont ma­
szyn. Rozprowadza się nawozy sztuczne. Trwa wymia­
na siewnego ziarna.

W poznańskiej Stacji Oceny Nasion już od dwóch 
miesięcy trwa wytężona praca nad oceną i odpowied­
nim zakwalifikowaniem ziarna przeznaczonego do sie­
wu. W dziesiątkach blaszanych kiełkowników Jacobse­
na bada się siłę kiełkowania ziarna. W wysokiej tem­
peraturze suszarek wysusza się je dla poznania st-opnia 
wilgotności. Precyzyjne wagi określają ciężar ziarna. 
Pochylone nad stołem pracowniczki Stacji przeprowa­
dzają dokładną ich selekcję, badając stopień zanie­
czyszczenia.

Pracownicy Stacji nie mają żadnych zaległości w 
pracy. W ciągu 14 dni dokonuje się oceny i zakwalifi­
kowania przysłanych do próby materiałów siewnych.

Wśród zespołu wyróżniają się: laborantka Ludwika 
Wawrzyniak — nagrodzona proporczykiem współzawod­
nictwa oraz mgr Gertruda Podlewska i mgr Halina 
Janiakówna.

W swej praey Stacja Oceny Nasion napotyka jeszcze na 
pewne trudności, które stwarzają producenci. Przesyłane 
przez Państwowe Gospodarstwa Rolne ziarno, Stacja musi 
często dyskwalifikować z powodu dużego zanieczyszczania. 
Przesyłane próby nie reprezentują niejednokrotnie danej 
partii zboża. Producenci nie załączają również protokółów, 
opisujących daną próbę, nieodzownych dla należytego za­
kwalifikowania nasion, (az)

Trudny początek
5>o przeszło trzech tygodniach wytężonej 

pracy i wśród niesłabnącej uwagi świa­
towej opinii publicznej — zakończyła obra­
dy konlerencja ministrów’ spraw zagranicz­
nych ZSRR, USA, Francji i Wielkiej Bry­
tanii. Przedmiotem obrad były kluczowe dla 
pokoju w Europie i w świecie sprawy — 
i naiwnością oczywistą byłoby oczekiwać, 
że jedna konferencja, choćby i 3-tygodnio- 
wa, zdoła od razu rozwiązać problemy tak 
trudne i tyloma rozbieżnościami najeżone, 
jak na przykład zagadnienie Niemiec. Było 
to tym bardziej nieprawdopodobne, że mini­
stra Dullesa oraz koła, które reprezentuje 
ten minister „no“ („nie") — można o wszy­
stko podejrzewać, z wyjątkiem gotowości do
porozumienia.

Jafcis ‘est marzenie
kesifersacji berlińskiej?

Mówi o tym proste zestawienie jej prze­
biegu i wyników z przebiegiem i wynikami 
poprzednich spotkań czterech. Miarę tego 
daje zarazem również odpowiedź na dwa 
następujące pytania:
1 Czy konferencja berlińska zamknęła 
•Ł czy też, przeciwnie, utorowała drogę 
dalszym rokowaniom? Innymi słowy: czy 
oddaliła świat od podstawowego zadania 
naszych czasów', jakim jest złagodzenie na­
pięcia międzynarodowego — czy też prze­
ciwnie, przybliża nas w pewnej mierze 
do tego zadania i celu?
Q Czy po konferencji berlińskiej wzrosły 

ezy też przeciwnie, zmalały szanse 
utworzenia tak zwanej „europejskiej wspól­
noty obronnej4*, tej realnej groźby wskrze­
szenia militaryzmu niemieckiego?

Wiadomo, iż agresywne koła w USA — 
zmuszone do zgody na konferencję berliń­
ską — oczekiwały, iż jej fiasko ułatwi im 
właśnie przeforsowanie ratyfikacji układu 
o tak zwanej „europejskiej wspólnocie o- 
bronnej**, przede wszystkim we Francji.

Tymczasem konferencja berlińska nie tyl­
ko nie została zerwana i nie tylko nie skoń­
czyła się fiaskiem, lecz przyniosła rezultaty 
poważne i pozytywne, choć jeszcze nie obej­
mujące wszystkich spraw spornych i waż­
nych. Zwołanie w kwietniu kr. konferencji 
w Genewie w sprawie Korei i Indochin, z 
udziałem Chińskiej Republiki Ludowej — 
to fakt o wielkiej i wszechstronnej donio­
słości. Biorąc nadto pod uwagę wspólną de­
klarację czterech o kontynuowaniu dyskusji 
w sprawie ograniczenia zbrojeń oraz możli­
wość kontynuowania pod tą czy Inną po­
stacią rozmów w sprawie Niemiec i Austrii 
— można i należy stwierdzić jako rzecz bez­
sporną: dzięki niezmordowanym wysiłkom 
delegacji radzieckiej z ministrem Mołoto- 
wem na, czele konferencja berlińska nie 
tylko nie zamknęła żadnych drzwi do dal­
szych rokowań, lecz przeciwnie utorowała 
drogę do dalszych rozmów i rokowań ,i przy­
bliżyła świat do podstawowego zadania na­
szych czasów, od którego nie uchyli się ża­
den rząd, nawet taki, w którym uczestniczy

John Foster Dulles — zadania dalszego 
zmniejszenia napięcia międzynarodowego.

Konferencja berlińską, której samn zwo­
łanie było wielkim sukcesem pokojowej po­
lityki ZSRR i wynikiem pewnego odprężenia 
w sytuacji międzynarodowej, wywalczonego 
przez ZSRR i cały obóz pokoju *— sta.ie się 
czynnikiem sprzyjającym dalszemu złago­
dzeniu napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych.

Przebieg oraz klimat konferencji, 
jak i Jej realne wyniki różnią się zasadni­
czo od poprzednich konferencji czterech, 
które kończyły się nie tylko bez żadnych 
realnych wyników, ale nawet bez wspólne­
go komunikatu i głośnym trzaskaniem 
drzwi ze strony przedstawiciela USA. Jeśli 
tym razem amerykański sekretarz stanu nie 
trzasnął drzwiami, to oczywista nie dla­
tego, że mu brakło ku temu chęci. Przy po­
mnijmy chociażby, jak to mister Dulles, 
zgodziwszy się niechętnie na radziecki po­
rządek dzienny — zaproponował natych­
miast... przejście do porządku nad pierw­
szym jego punktem. Próbując ignorować 
istnienie półmiliardowych Chin Ludowych, 
mister Dulles gromko wykrzykiwał swoje 
„kim jest ten Czou En-lai!" — a mimo to 
wszystko przedstawiciel USA w końcu wy­
raził zgodę na konferencję w Genewie z 
udziałem Chińskiej Republiki Ludowej, któ­
rej ministrem spraw zagranicznych jest 
Czou En-lai.

Ta różnica jest wynikiem — a zarazem 
miarą — tego, co nowe w dzisiejszej sy­
tuacji międzynarodowej. _ .

Skąd się wzięło to n o w e? Z tego, co 
ciężką pracą i walką zmieniły w rzeczywi­
stym układzie sił w świecie naród radziecki 
i narody całego światowego obozu socjaliz­
mu, wśród których ważkie miejsce zajmuje 
naród polski. I z tego, że rozszerzył się zna­
cznie zasięg walki o pokój również w kra­
jach kapitalistycznych.

Cokolwiek bowiem sądziłby o tym mister 
Dulles — już konferencja berlińska była 
konferencją 5 mocarstw :piątym obecnym 
w Berlinie mocarstwem była pokojowa opi­
nia świata, śledziła ona bacznie niezmor­
dowane wysiłki szefa delegacji radzieckiej 
ministra Mołotowa, wysuwającego wciąż 
nowe i nowe propozycje nacechowani jak 
najdalej posuniętą wolą porozumienia, któ­
rym minister Dulles przeciwstawiał nie inne 
Jakieś konstruktywne projekty, lecz wyłącz­
nie: „no, no, no“ („nie, nie, nie").

Ale tej ogromnej nadziel, którą wzbudził 
wśród wszystkich narodow radziecki pro­
jekt ogólnoeuropejskiego układu o zbioro­
wym bezpieczeństwie w Europie — nie 
zmrozi żadne najzimniejsze nawet „no". Nie 
zmrozi żadna próba kontynuowania „zimnej 
wojny'*.

*
Czy po konferencji berlińskiej wzrosły czy 

też, przeciwnie, zmalały szanse utworze­
nia tzw. „europejskiej wspólnoty obronnej*4?

Mister Dulles, żywy symbol i przewodnik 
„zachodu44, twierdził r.p., że chodzi niu o

(Ctą# dalszy na str. 2)



B? ostatnim posiedzeniu konferencji ministrów czterech mocarstw
omawiano sprawę traktatu państwowego z Austrią

rb ® • a *

Oświadczenia min. Watowa
na końcowym posiedzenru 

ministrów czterech mocarstw

oraz problem niemiecki
i zadania zapewnienia bezpieczeństwa w Europie

1 > J nota obronna, 
d0 ' rżenie oznacza

której utwo- 
wskrzeszenie

dalszjz ze
TOmaShnieSeSństwa miliiaryąna niemieckiego.

inte- Tego rodzaju piany me lezą

BERLIN (PAP)
W czwartek. 18 lutego br. odbyto się końcowe 27 posie­

dzenie konferencji ministrów spraw zagranicznych Zwią­
zku Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych, Francji i Wiel­
kiej Brytanii. Przewodniczył minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow.

Na porządku dziennym I nych ZSRR Mołotow przema- 
znejdowała się sprawa trak­
tatu państwowego z 'Austrią 
oraz problemy związane z 
drugim punktem porządku 
dziennego (problem niemiec­
ki i zadania zapewnienia bez-

gacji radzieckiej w sprawie ! decyzją w‘ sprawie
policji ma na-celu wyjaśnie­
nie tego problemu. Oto bo­
wiem krążą pogłoski, jako­
by w NRD istniały poważne 
siły zbrojne, słychać również, 

• ze w Niemczech zachodnich 
istnieją znacznie większe od­
działy wojskowe. W tym 
stanie rzeczy delegacja ra­
dziecka zgłosiła propozycję, 
zmierzającą do wyjaśnienia

konferencji poświęconej pro­
blemom Dalekiego Wschodu. 
Tu wyszliśmy ze ślepego 
zaułka Jest to poważny krok 
naprzód?*

Francuski minister spraw 
zagranicznych Bidault w 
krótkim oświadczeniu po­
wtórzył w zasadzie wywody 
swych przedmówców.

Następnie zabrał głos mi-

wojny, jest, sprzeczny z inte 
resami ustanowienia trwałe­
go pokoju między narodami.

Rząd radziecki nie może 
nie zwrócić uwagi na szcze- 

wołania i golnie niebezpieczny charak-
ter takiego ugrupowania woj 
skowego jak europejska współ i Eliropje_____ i w uj.jac|zie

leżą
w interesie pokoju i bezpie­
czeństwa Europy.

Dlatego też rząd radziecki 
wysunął propozycję, która za 
warta jest w projekcie ogól­
noeuropejskiego układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym w

pieczeństwa w Europie)
Jako pierwszy zabrał głos

austriacki minister spraw za­
granicznych Leopold Figi. W 
imieniu rządu austriackiego

wia.iąc w sprawie traktatu z 
Austrią oświadczył:

— Delegacja radziecka u- 
waża za możliwą do przyję­
cia deklarację rządu austriac sytuacji. Nie jest to jednak, ritster Mołotow 
.kiego Stwierdzającą, ze Au- i-i. ns r#*kp Niemcom

Po zakończeniu
konferencji
berlińskiej

stria nie przystąpi do żad­
nych koalicji, ani sojuszów 
wojskowych. Deklaracja taka 
mogłaby być załącznikiem do 
traktatu państwowego z Au-

zaproponował on, aby do art. j strią. Jeśli zaś chodzi o obec-
oo traktatu wzniesiono po­
prawkę przewidującą, że wy­
cofanie wojsk obcych z Au­
strii nastąpi najpóźniej 30 
czerwca 1955 r.

Minister spraw zagranicz­

ną propozycję ministra Figla, 
odnoszącą się do 33 art pro­
jektu traktatu, to nie przy­
nosi. ona właściwego rozwią­
zania problemu i jest nie­
wystarczająca.

roddecka przedstawia wniosek 
w sprawie konSyouewaaia rokowań

w drodze dyplomaiyczsiej "
7. kolei złożyli krótkie o- 

świadćzenia ministrowie 
Dulies, Bidault i Eden.

Dulies oświadczył, że dele-

Dulles wniósł jednak po­
prawkę do propozycji ra­
dzieckiej. Poprawka ta prze­
widuje, że rząd radziecki za-

gacja amerykańska zmieniła , komunikuje rządom, których 
stanowisko i wycofuje wyra- ministrowie uczestniczą w o-
żoną w toku konferencji zgo 
dę na radziecką redakcję nie 
uzgodnionych poprzednio ar­
tykułów austriackiego trak­
tatu państwowego. Oświad­
czenie Dullesa dowodzi, że 
Stany Zjednoczone nie prag­
ną w istocie rzeczy zawarcia 
traktatu państwowego z Au- 
stią.

Minister Mołotow zgłosił 
następujący wniosek:

V/ celu kontynuowania wy­
siłków, zmierzających do o- 
śtągnięcia porozumienia w 
snr.awie traktatu państwowe­
go z Austrią, konferencja mi­
nistrów' spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego, Fran­
cji. Wielkiej Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych uważa 
za celowe, aby rokowania w 
sprawie traktatu państwowe­
go z Austrią prowadzone by­
ły nadal w drodze dypioma

becnych obradach, w jakim 
terminie proponuje wycofa­
nie wojsk okupacyjnych z 
Austrii. Później dopiero arn-

jak widać, na rękę Niemcom 
zachodnim i dlatego wysu­
nięto rozmaite zastrzeżenia 
przeciwko przyjęciu propozy­
cji radzieckiej. Również prze 
ciwko drugiej propozycji ra­
dzieckiej przedstawionej 
dnia 17 bm. występują mini­
strowie zachodni. Delegacja 
radziecka przyjmuje ten fakt 
do wiadomości. Dążąc jednak 
do kontynuowania dyskusji 
nad zagadnieniem niemiec­
kim i problemem bezpieczeń­
stwa w’ Europie, delegacja ra 
dziecka zgłasza nową propo­
zycję, która brzmi:

„Rządy Francji, Anglii, 
USA i ZSRR kontynuować 
będą wysiłki zmierzające do 
zadowalającego rozwiązania 
problemu niemieckiego zgo­
dnie 7, interesami utrwalenia 
pokoju w7 Europie."

Ministrowie Dulies, Bidault 
i Eden oświadczyli, że jest 
już zbyt późno i wypowie­
dzieli się przeciwko omówie­
niu wniosku radzieckiego.

(Przemówienie ministra Mo 
łoi owa podajemy na str. 1.)

Po złożeniu oświadczenia 
minister Mołotow w imieniu 
delegacji radzieckiej wyraził 
podziękowanie ministrom 
spraw zagranicznych USA, 
Francji i Anglii za współ­
pracę na konferencji. Dele­
gacja radziecka — powie­
dział minister Mołotow — 
dziękuje wszystkim współ­
pracownikom czterech dele­
gacji sa gorliwą i owocną 
pracę w toku konferencji.

Na tym o godzinie 19 w 
dniu 18 lutego br. zakończy­
ła się berlińska konferencja 
ministrów spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Frań 
eji i Wielkiej Brytanii.

tym mogłyby 
! wziąć udział na równych p«.a 
' wach także Niemcy, obecnie 
— jako Niemcy wschodnie i 
zachodnie, a po orzywróce. 

1 niu jedności — jako Niemcy 
zjednoczone. Do realizacji sy 

I stemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie mogłyby 
też przyczynić się państwa 
nieeuropejskie.

Byłoby niesłuszne, gdybyś- 
my zapominali, że zarówno 
pierwsza jak i druga wojna 
światowa rozpętana została 
najpierw w Europie. Właśnie 
diatego szczególne znaczenie 
ma propozycja Związku Ra­
dzieckiego w sprawie zawar­
cia ogólnoeuropejskiego ukła­
du o bezpieczeństwie zbioro-

Wobec. zakończenia obi'ad 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw w Berlinie, sekretarz 
stanu USA Dulies opuścił w 
czwartek, 18 bm., stolicę Nie 
mieć, udając się samolotem 
do Waszyngtonu. Samolot 
Dullesa wylądował po drodze 
na lotnisku Wahn w pobliżu 
Kolonii, gdzie amerykańskie­
go sekretarza stanu oczeki­
wał Adenauer. Dulies odbył 
z Adenauerem półtoragodzin ' wym w Europie, 
ną rozmowę, po czym odle- i Kwestia traktatu państwo 
ciał do Waszyngtonu j wego z Austrią mogła być

W piątek opuścił Berlin 
minister Bidault, udając się 
do Paryża. W kilka godzin 
po nim odleciał do Londynu 
minister Eden. Odleciała też 
do Wiednia delegacja au­
striacka .

basaaorowie czterech mo- i Minister Bidault wyraził na
carstw przystąpią do roko­
wań w Wiedniu.

Ministrowie Bidault i Eden 
poparli stanowisko Dullesa. 
W odpowiedzi minister Moło­
tow oświadczył: ,

— Istnieją dwie różne dro­
gi. Jedna prowadzi do zawar­
cia traktatu z Austrią, a dru­
ga — w kierunku wręcz prze­
ciwnym. Delegacji radziec­
kiej wydaje się, że propozy­
cja p. Dullesa nie sprzyja za­
warciu traktatu z Austrią.

Na tym zakończyła się dy­
skusja nad sprawą traktatu 
państwowego z Austrią. Mi­
nister Mołotow jako prze­
wodniczący posiedzenia po

tycznej w Wiedniu z udzia-i dziękował delegacji austriac-
łem rządu austriackiego. 

Sekretarz stanu USA Dul-
łes, a w ślad za nim minlstro 
wie Bidault i Eden złożyli 
identyczne oświadczenia, w 
którym stwierdzają, że na 
pierwszy rzut oka wniosek 
radziecki jest możliwy do 
przyjęcia.

wet pogląd , że wniosek po­
wyższy nie powinien być za­
łączony do oficjalnych doku­
mentów konferencji.

Tak więc oba wnioski ra­
dzieckie przedstawione dnia 
18 bm. zostałv odrzucone bez

W Warszawie podpisano
porozumienie o pohke-chtóskiej 
wimisnśe towarowej na rok 1954

W wyniku pomyślnie prze­
prowadzonych rokowań pod­
pisane zostało w dniu 19 bm. 
w Warszawie porozumienie 
między rządem Polskiej Rze-

wszeńdego uzasadnienia, cho 1 czy pospolitej Ludowej a cen 
i claż dotyczą one niezwykle i Rządem Ludowym

kiej za udział w konferencji. 
Delegacja austriacka opuści­
ła salę obrad, po czym mini­
strowie przystąpili do oma­
wiania spraw związanych z 
drugim punktem porządku 
dziennego (problem niemiec­
ki i zadania zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie).

Dyskusja nad problemem niemieckim 
i sprawą zapewnienia 

bezpieczeństwa w Europie
Dyskusja dotyczyła dwóch 

wniosków przedstawionych w 
środę 17 lutego przez delega­
cję radziecką.

Jako pierwszy zabrał głos 
sekretarz stanu USA Dulies. 
Oświadczył on, że propozycja 
radziecka dotycząca stanu 
policji w Niemczech wschod­
nich i zachodnich — nie wy­

maga rzekomo żadnej decy­
zji i dlatego nie nadaje się do 
dyskusji. Podobnie ocenił on 
również drugą propozycję ra­
dziecką dotyczącą utworze­
nia komitetu ogólnonierniec- 
kiegc w celu ułatwienia i roz­
szerzenia stosunków gospo­
darczych cmiędzy Niemcami 
wschodnimi i zachodnimi.

Minister Bidault utrzymy­
wał, że propozycje radzieckie 
mają „charakter techniczny" 
i dlatego nie mogą być oma­
wiane na obecnej konferen­
cji. Takie samo stanowisko 
zajął minister Eden, który 
ponadto zaznaczył, że plan

praegrał w turnieju |
o wejście do ligi z Unią

doniosłych zagadnień naszej 
doby .

Następnie ministrowie li­
chwami tekst komunikatu 
końcowego (tekst, ten poda­
liśmy w numerze wczoraj­
szym).

W związku z komunikatem 
Dulies oświadczył, że decvzja 
konfprenc.il dotycząca reduk­
cji zbroi eń nie powinna mieć 
żadnego wpływu na toczące 
się obecnie między Stanami 
Zjednoczonymi a Związkiem 
Radzieckim rozmowy w spra­
wi? energii atomowej .

Minister Mołotow. który 
przewodniczył posiedzeniu, 
oświadczył: porządek dzien­
ny konferencji berlińskiej zo 
stał wyczerpany.

Przed zakończeniem obrad 
ministrowie Dulies, Bidault, 
Eden 1 Mołotow złożyli 
oświadczenie końcowe:

Sekretarz stanu USA Dul- 
les stwierdził: „Nie udało 
nam się spełnić nadziei, z ja­
ką wielu ludzi na =wtecie spo 
gladało na nas. Dotyczy to 
przede wszystkim ludności 
Niemiec wschodnich i zacho­
dnich oraz Austrii". Następ­
nie sekretarz stanu USA o

Chińskiej Republiki Lodowej 
o wymiąifte towarowej i płat­
nościach na rok 1954.

Rozmowy toczyły się w du­
chu przyjaźni i zrozumienia 
wzajemnych potrzeb.

Na podstawie porozumie­
nia, Polska Rzeczpospolita Lu 
dowa dostarczać będzie Chiń­
skiej Republice Ludowej: 
kompletne obiekty przemysło 
we, obrabiarki i maszyny, wy 
roby walcowane, chemikalia 
i farmaceutyki, aparaturę la 
boratoryjną, tkaniny, cukier,

wyroby papiernicze i inne wy 
roby polskiego przemysłu.
Chińska Republika Ludowa 
dostarczać będzie w zamian: 
oleje techniczne i nasiona o- 
leiste, metale kolorowe, rudy 
i minerały, tkaniny jedwab­
ne, bawełnę i inne surowce 
dla przemysłu włókiennicze­
go, ryż, herbatę, tytoń oraz 
inne artykuły.

Porozumienie przewiduje 
dalszy wzrost obrotów pomię­
dzy obu krajami w stosunku 
do 1953 r.

Porozumienie zostało pod- J tych zadań.

rozwiązana już na konferen­
cji berlińskiej. Przeszkodziły 
temu na razie wspomniane 
plany wzmagające niebezpie­
czeństwo odrodzenia milita- 
ryzmu niemieckiego. Nie­
mniej jednak rząd radziecki 
wyraża przekonanie, że moż­
liwe jest rozwiązanie tej kwe­
stii w najbliższym czasie.

Zwołanie konferencji ber­
lińskiej i wznowienie bezpo­
średnich kontaktów między 
ministrami spraw zagranicz­
nych Francji, Anglii, USA i 
ZSR-R ma określone znaczenie 
w obecnych warunkach. Fakt 
ten przyczynił się do rozpa­
trzenia pewnych aktualnych 
problemów międzynarodo­
wych, których rozwiązanie 
jest konieczne, ażeby nastą­
piło dalsze zmniejszenie na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych.

Zadania, których na obec­
nej konferencji nie rozwiąza­
no, nie zostały zdjęte z po­
rządku dziennego. Powinniś­
my kontynuować nasze wy­
siłki i dążyć jeszcze bardziej 
wytrwale do rozwiązania

pisane: ze strony polskiej 
przez wiceministra handlu za 
granicznego B. Gorońskiego, 
ze strony chińskiej przez wi­
ceministra handlu zagranicz­
nego Hsu Hseh han.

Konferencja berlińska przy 
czyni się — jak mamy na­
dzieję — do rozwoju współ­
pracy mocarstw w sprawach 
międzynarodowych w intere­
sie utrwalenia pokoju.

Trudny pocz
(Ctągr dalszy ze str. I)

wolność Niemiec, że , jest rzeczą słuszną da­
nie i ludziom i narodom rzeczywistej swo­
body decyzji". Czemuż więc mister Dulies 
odrzucił projekt przeprowadzenia w Niem­
czech referendum ludowego? Mister Dulies 
twierdził, że w Niemczech powinny odbyć 
się wolne wybory. Czemuż więc odrzucił pro­
pozycje wycofania obcych wojsk z obydwu 
części Niemiec, co przecież uchroniłoby wy­
borców od presji z zewnątrz? Mister Dulies 

_ i twierdził, że w NRD Istnieją ponoć groźne

Ze sportu

Poznański AZS 
przegrał w Łnslzi

Wyry 1:10. Kolejarz (Byd­
goszcz) pokonał łódzką 
Gwardię ®c3. (p)

6 wejście do klasy 
wydzielone!

Pierwszy dzień turnieju w 
siatkówce kobiet o wejście do 
klasy wydzielonej przyniósł 
w grupie poznańskiej zwyclę 
stwa dwom śląskim zespo­
łom — stalinogrodzkiej Stali 
1 wrocławskiemu Kolejarzo­
wi.

A oto wyniki:
Stal (Siemianowice) — Bu­

dowlani (Gdańsk) 3:1
Kolejarz (Wrocław) — AZS- 

WSWF (Poinan) 3:1

dających się na problem nie­
miecki. Eden oświadczył, że 
trzej ministrowie zachodni 
zdali sobie sprawę, iż dysku­
sja nad problemem niemiec­
kim nie przyniesie pozytyw­
nych wyników na konferen­
cji berlińskiej. Doszli oni do 
wniosku, że najlepszą dro­
gą do osiągnięcia postępów 
w sprawie niemieckiej było­
by udzielenie instrukcji 
trzem komisarzom, aby w 
normalnym trybie omówili z 
radzieckim wysokim komisa­
rzem konkretne propozycje 
dotyczące swobody ruchu 
między Niemcami wschodni­
mi a zachodnimi.

W odpowiedzi na wywody 
trzech ministrów zachodnich 
minister W. M. Mołotow o- 
świadczył, że wniosek dele-

świadczył: „Mimo, że w za 
sadniczych sprawach istnie­
je między nami rozbieżność 
zdań, to jednak poczyniliśmy 
tu pewne postępy." Mówca wy 
mienia następnie porozumie­
nie w sprawie odbycia kore­
ańskiej konferencji politycz­
nej, w sprawie omawiania na 
tej konferencji problemu In- 
dochin, jak również decyzję 
dotyczącą wymiany poglą­
dów w sprawie rozbrojenia.

Jednocześnie Dulies pod­
kreślił, że mocarstwa zacho­
dnie nie zmniejszą -wysiłków 
w kierunku „maksymalnego 
podniesienia swych potencja 
jów", czyli nawoływał do dal­
szego vwyścigu zbrojeń.

Minister Eden oświadczył 
m. in.:

„Należy zdać sobie spra­
wę z rozczarowania, jakie 
przyniosła ta konferencja, 
ale należy również zanoto­
wać osiągnięcia ubiegłych kim absolutnie państwom Europy bez wzedę- 
trzech tygodni." Omawiając jdu na ustrój — rzeczywiste bezpieczeństwo? 
uzgodnione punkty, minister ' Jak rozpaczliwie zwolennicy „armii euro. 
Eden powiedział: „Nikt z nas ! pejskiej" • uwikłali się w sieci włashych 
nie twierdzi, że porozumienie kłamstw świadczy fakt, iż b. minister Ro- 
dotyczące wymiany poglą- ' bert Schuman oskarżył ostatnio ministra 
dów w sprawie rozbrojenia ; Bidault — swego naibliższego przyjaciela 
stanowi poważny krok na- politycznego — o fałszywą Interpretacje u 
przód. Oznacza ono jedynie, kładu paryskiego. Chodzi o to, że min Bi- 
że yszyscy przywiązujemy jdault przyciśnięte wraz z min. Dullesem do 
dużą wagę do tego zagadnie- muru. oświadczył w Berlinie, iż przyszły 
nia. Inaczej ma się rzecz z rząd zjednoczonych Niemiec nie byłby swią-

siły militarne pod postacią policji ludowej. 
Czemuż więc odrzucił pro$x:>zycje min. Moło- 
towa w sprawie czteromocarstwowej inspek­
cji nad siłami policyjnymi w obydwu czę­
ściach Niemiec? Mister Dulies twierdzi, że 
chce zapobiec odrodzeniu militaryzmu nie­
mieckiego. Czemuż więc, odrzucił radziecką 
propozycję neutralizacji Niemiec pod kon­
trolą czterech mocarstw?

I sprawa najważniejsza: doświadczenie 
dwóch wojen światowych wskazuje aż nad­
to wyraźnie do czego wiedzie tworzenie prze 
ciwstawnych sobie ugrupowań wojskowych. 
Sławetna „europejska wspólnota obronna", 
w której wskrzeszony Wehrmacht ma chro­
nić Francję i Europę przed... militaryzmem 
niemieckim, nie leży z pewnością w intere 
sie pokoju i bezpieczeństwa Europy. Cze­
muż więc — jeśli 3 ministrowie zachodni 
istotnie kierują się troską o pokój — odtrą­
cili oni radziecki projekt ogólnoeuropejskie­
go układu o bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie? Czemu odrzucili system sojuszów 
nie zwróconych przeciwko żadnemu abso­
lutnie krajowi, a gwarantujących wszyst

zany — zawartym na pół wieku! — ukła­
dem o „armii europejskiej", który Francję 
pozbawia armii narodowej i niepodległości. 
Wielu obserwatorów — łącznie widać z b. 
ministrem Robertem Schumanem uważa, iż 
tym oświadczeniem min. Bidault wymierzył 
dotkliwy cios sprawie ratyfikacji układu o 
tzw. „europejskiej wspólnocie obronnej" we 
Francuskim Zgromadzeniu Narodowym.

Znaczenie konferencji berlińskiej polega 
na tym, że dzięki realnym, 'twórczym i praw 
dziwie nowym propozycjom ZSRR, którego 
autorytet moralny jeszcze bardziej wzrósł 
w całym świccie — stanowi ona ważny etap 
w walce o bezpieczeństwo zbiorowe i pokój 
w Europie i nie tylko w Europie: ważny 
etap w walce o triumf idei rokowań nad 
groźną dla pokoju „polityką siły", ważny 
etap w walce o uznanie słusznych spraw 
509-niilionowych Chin oraz o demokratycz­
ne i pokojowe rozwiązanie problemu Nie­
miec i związanej z nim ściśle sprawy trak­
tatu pokojowego z Austrią. Konferercja się 
zakończyła, walka o pokojowe rozwiązanie 
wszystkich nie rozwiązanych i rozwiąza­
nych i spornych zagadnień trwa ze wzmo­
żoną siłą.

„Zadania, których na obecnej konferencji 
nie rozwiązano, nie zostały zdjęte z porząd­
ku dziennego" — powiedział mm. Mołotow 
w swoim końcowym oświadczeniu.

Naród polski z ogromną sympatią i po­
dziwem śledził wysiłki min. Mołotowa i ca­
łej delegacji radzieckiej. Były nain one nie­
zwykle bliskie. I nigdy bodaj dotąd orga­
niczna zbieżność pokojowej polityki radziec­
kiej z najżywotniejszymi interesami narodo­
wymi Polski nie była równie widoczna i 
bezpośrednio zrozumiała dla każdego Pola­
ka. Walka o zapewnienie bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie, walka o to. by nigdy 
już nad żadnym narodem, j- niemieckim 
włącznie, nie uniósł się topór niemieckiego 
militaryzmu, walka o to, by Niemcy nie mo­
gły być wykorzystane łako narzędzie wojny 
— jakiż inny program może być nam bliż­
szy? Cóż może pełniej wyrażać treść "•łizej, 
polskiej racji stanu? B. W.

konfprenc.il
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iii. Bieg
( Dokończenie )

3cxno$ć
plan budowy i przebudowy dróg powiatowych o na-
I wierzchni twardej wykonano w 1953 r. w~]OO proc., 

plan odnowy w 105 proc., a plan remontu cząstkowego 
w 123 proc. Na drogach gminnych zostały wykonane za­
dania planowe w 1953 r w zakresie budowy i przebudowy 
dróg gminnych o nawierzchni twardej w 110 proc., w za­
kresie odnowy w 113 proc.

Do zaspokojenia znacznej części potrzeb w zakresie bu­
dowy i utrzymania dróg gminnych dodatkowo przyczyniły 
się świadczenia dobrowolne, podejmowane przez pracują­
cych chłopów w ramach społecznego czynu drogowego. 
W skali wojewódzkiej wartość czynu drogowego wyraża 
się kwotą ponad 34 mil. zł.

Ważniejsze efekty uzyskane w tej drodze są następują­
ce: wybudowanie 29 km nowych dróg o nawierzchni 
tłuczniowej i brukowej, ulepszenie 382 km dróg grunto­
wych żwirem i żużlem, odnowa 179 km dróg, wybudowa­
nie 2 mostów drewnianych i inne.

Zadania planu rocznego w zakresie telefonizacji wsi zo­
stały wykonane w 100 proc. Tym samym ilość stelefonizo- 
wanych gromad w województwie wynosi 56 proc.

W wyniku wykonania zadań planu w zakresie radtofo- 
nizacji, zradiofonizowano 2 Państwowe Gospodarstwa 
Rolne. 13 spółdzielni produkcyjnych, 103 gromady indy­
widualne, między innymi 38 gromad w powiecie Konin 
i 22 w powiecie Kalisz.

Sieć pocztowo-ielekomuntkacyjna uległa w 1953 roku 
zwiększeniu o dalszych 15 placówek, a codzienną obsługą 
listonoszy wiejskich objęto wszystkie gromady w woje­
wództwie.

II. Inwestycje terenowe i budownictwo
planowane nakłady na inwestycje zostały zrealizowane
J w 1953 r. w 99,3 proc.
Niezadowalające wykonanie nastąpiło w zakresie kul­

tury, kultury fizycznej, oświaty, gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej, wskutek niewykorzystania wszystkich 
środków7 finansowych i nieoddania do użytku szeregu pla­
nowanych obiektów.

W 1953 roku oddano do użytku następujące ważniejsze 
obiekty planu terenowego: zelektryfikowano 33 Państwo­
we Gospodarstwa Rolne, 34 spółdzielnie produkcyjne, 
13 gromau indywidualnych.

Ponadto zelektryfikowano 5 gromad, wybudowane 
101 km linii wysokiego napięcia, 130 km linii niskiego na­
pięcia.

Dla podniesienia bazy paszowej dokonano poważnych 
inwestycji w rejonach wielkich kompleksów łąkowych nad 
Notecią, Obrą i Baryczą, wykonano 78 km nowych rowów 
oraz odbudowano 500 kin rowów na łąkach i pastwiskach, 
przeprowadzono pełne zagospodarowanie 5660 ha łąk, za­
orano 5803 ha łąk, nawieziono ponad 16 000 ha łąk, ure­
gulowano 28 km rzek, odbudowano regulacje 25 km rzek, 
przeprowadzono nowe drenowania na 101 ha gruntów or­
nych, odbudowano drenowania na 1244 ha gruntów or­
nych, nawodniono 601 ha gruntów.

Celem podniesienia opieki weterynaryjnej oddano ćtw 
użytku lecznice weterynaryjne w Gnieźnie i Międzycho­
dzie.

Wybudowano 12 km dróg powiatowych i < mostów o 
łącznej długości 93 mb.

Fragmenty
Oddano do użytku 2 piekarnie w Kórniku i Ryczywole, 

7 magazynów uniwersalnych i 8 magazynów nawozów 
sztucznych. W ramach mieszkaniowego budownictwa ZOR 
oddano do użytku 1948 izb mieszkalnych, w zakresie zaś 
spółdzielczego budownictwa mieszkaniowego — 401 no­
wych izb mieszkalnych.

W zakresie urządzeń socjalnych i kulturalnych przeka­
zano do użytku 7 nowych obiektów7 szkolnych, z ilością 
154 izb lekcyjnych i pomocniczych, szkoły pielęgniarek 
w Kaliszu i Poznaniu, szpital dla płucno-cliorych w Wo- 
licy kolo Kalisza i 4 stacje sanitarno-epidemiologiczne. 
W Ostrowie Wlkp. oddano do użytku basen kąpielowy.

Plan produkcji terenowych przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych został przekroczony o 18 proc.

V. Obrót towarowy
F fspołeczniony handel detaliczny wykonał plan obrotów 

w 105»/..
Zaopatrzenie ludności w podstawowe artykuły7 było 

w roku 1953 wyższe i wzrosło w porównaniu z 1952 r. jak 
następuje: mąka pszenna o 15 proc., kasze i płatki o 
10 proc., jaja o 25 proc., masło o 39 proc., tłuszcze zwierzę­
ce o 12 proc., mięso o 12 proc., wędliny o 5 proc., tkaniny 
bawełniane o 4 proc., tlianiny wełniane o 9 proc., ubiory 
męskie i damskie o 88 proc.

Liczba punktów7 uspołecznionego handlu detalicznego 
na terenie województwa wzrosła o 36 proc., w porówna­
nia ze stanem na koniec 1952 roku. Wprowadzono ponad­
to nowe formy sprzedaży, jak kiermasze, jarmarki, sklepy 
nocne itp.

Plan obrotów zakładów żywienia zbiorowego został wy­
konany w 1953 roku w7 100 proc. Liczba zakładów żywienia 
zbiorowego zwiększyła się o 9 proc, w porównaniu ze sta­
nem na koniec 1952 roku.

Vi. Gospodarka Komunalna 
i Mieszkaniowa

W 1953 roku nastąpił dalszy rozwój urządzeń komunal­
nych i świadczonych usług. Liczba nieruchomości 

przyłączonych do sieci wodociągowej w ciągu roku spra­
wozdawczego wzrosła o 2% v/ porównaniu z 1952 rokiem.
Na potrzeby ludności dostarczono o 6 proc, więcej wody 
niż w 1952 roku. W dziedzinie pozostałych urządzeń ko­
munalnych nastąpił w 1953 r. w porównaniu z 1952 r. 
wzrost ilości przewiezionych pasa żerów środkami komuni­
kacji miejskiej, ilości miejsc stałych w hotelach komunal­
nych, powierzchni zieleni komunalnej o 9 proc., ilości 
punktów świetlnych o 5 proc., Ilości wyremontowanych 
budynków mieszkalnych o 11 proc., izb — o 4 proc.

W zakresie gospodarki komunalnej i mieszkaniowej 
uzyskano dodatkowe efekty w drodze dobrowolnego udzia­
łu społeczeństwa w ramach czynów społecznych, których 
ogólna wartość wynosi ca dwa miliony złotych.

¥11. Oświata
W wyniku pomyślnej realizacji zadań planu 1953 roku 

w porównaniu ze stanem w 1952 roku zwiększyła się 
liczba korzystających z kolonii i obozów o 5 proc., liczba 
dzieci w dziecińcach o 19 proc., liczba dzieci w przedszko­

lach o 45 proc., liczba szkół 7-klasowych wzrosła 
o 4 proc., a liczba uczniów w 7-klasowych szkołach pod­
stawowych o 8 proc. Najwięcej przybyło 7-klasowych 
szkół podstawowych w powiatach: Kalisz, Trzcianka i Piła.

Wzrost liczby nauczycieli w szkołach podstawowych 
o 6 proc, pozwolił na pełniejszą realizację programu na­
uczania i lepsze przygotowanie młodzieży do dalszej nauki. 
Zwiększyła się również liczba uczniów w szkołach podsta­
wowych dla pracujących o 2 proc., przy czym poważniej­
szy wzrost wykazują powiaty: Jarocin, Oborniki, Chodzież, 
Śrem i Międzychód.

W wyniku stopniowego podnoszenia szkół podstawowych 
na wyższy stopień organizacyjny, stosunek liczby szkół 
7-klasowych do ogólnej liczby szkół podstawowych wzrósł 
na koniec 1953 r. do 53 proc, a liczby uczniów w 7-klaso­
wych szkołach do 85 proc. W 1953 roku zwiększyła się 
znacznie liczba uczniów w pierwszej klasie, zwłaszcza w 
szkołach podstawowych, liceach pedagogicznych, liceach 
wychowawczyń przedszkoli, oraz r szkołach służby zdrowia.

I. Kaltara
V87 wyniku zwiększenia się w 1953 roku liczby bibliotek 
w powszechnych o 13 proc, w porównaniu z 1952 rokiem, 

nastąpił dalszy wzrost czytelnictwa. Zwiększyła się liczba 
stałych punktów bibliotecznych, szczególnie na wsi 
o 158 punktów7. Liczba tomów w bibliotekach powszech­
nych wzrosła o 260 tys. w tym na wsi o 60 tys. tomów.

Na koniec 1953 roku czynnych było na wsi 91 świettle 
gminnych, co w porównaniu do stanu z końca 1952 roku 
stanowi 51 proc. w7zrostu.

Na ważnym jednak odcinku aktywizacji świetlic gro­
madzkich nie uzyskano w pełni planowanych zamierzeń.

IX. Służba Zdrowia
W/ 1953 roku nastąpił dalszy wzrost usług służby zdro- 
’’ wia i polepszenie opieki lekarskiej. W porównaniu 

z 1952 rokiem zwiększyła się w 1953 roku liczba łóżek szpi­
talnych o 12 proc., ośrodków zdrowia o 8 proc., izb poro­
dowych o 55 proc., karetek pogotowia o 13 proc, oraz licz­
ba miejsc w żłobkach zwłaszcza na wsi. Zwiększyła się 
również ilość lekarzy o 15 proc.

W wyniku pomyślnej realizacji zadań planu rocznego 
uruchomiono 6 nowych ośrodków7 zdrowia i izb porodo­
wych. Mimo tych osiągnięć, rozwuj służby zdrowia był nie­
wystarczający, a zwłaszcza w zakresie opieki lekarskiej 
na wsi.

Wyniki wykonania zadań planu 1953 roku wykazują 
poważny postęp w dziedzinie produkcji i usług, świadczo­
nych przez przedsiębiorstwa i zakłady terenowe naszego 
województwa.

WYTYCZONE PRZEZ UCHWAŁY IX PLENUM KC 
PZPR ZADANIA DALSZEGO ROZWOJU PRODUKCJI I 
USŁUG ZMIERZAJĄ DO CORAZ SZYBSZEGO PODNIE­
SIENIA POZIOMU MATERIALNEGO I KULTURALNEGO 
LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ. REALIZACJA TYCH ZADAft 
WYMAGA WZMOŻONEJ INICJATYWY I AKTYWNOŚCI 
POLITYCZNEJ LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ WOJEWÓDZ­
TWA POZNAŃSKIEGO.

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów wzgl. techników • mechaników, na­
tychmiast przyjmie Centralne Biuro Konstruk­
cyjne w Poznaniu. Wynagrodzenie w7g Układu 
Zbiorowego. Oferty prosimy kierować do Se­
kcji Kadr CBK-3, nl. Starołęcka 31. K481

St. księgowych z praktyką w przemyśle poszu­
kuje zaraz lub później Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe w Poznaniu. Oferty z dokładnym życio­
rysem kierować do Biura Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla K480.

Inżynierów, techników oraz majstrów budowla­
nych x praktyką poszukuje Zjednoczenie Bu­
downictwa Wojskowego — Dział Personalny 
Poznań, nl. Solna 12. K483

Murarzy i tynkarzy do prac budowlanych za­
trudni zaraz Zjednoczenie Budownictwa Miej­
skiego w Bytomiu, Wynagrodzenie wedhig ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. THa za­
miejscowych hotele i stołówki na miejscu pra­
cy, ora-z zwrot kosztów podróży. Zgłoszenia 
osobiste i pisemne kierować clo Działu Zatrud­
nienia Z. B. M. Bytom, uL Józefczaka nr 29.

K472
Teatry
OPERA - godz. n 

„Cyrulik sewilski" — 
poniedziałek nieczyn­
ny, wiórek „Jezioro 
łabędzie", środa „Eu­
geniusz Oniegin'1 2 * *, 
czwartek — „Jezioro 
łabędzie", piątek — 
„Cyganeria", sobota
— „Madame Butter 
fły“ (przedstawienie 
zamknięte), niedziela
- „Halka".

POLSKI — godz.
„Domek z kart" 
Poniedziałek niecz 

_ godz. 
„Eugenia Grandet* 
poniedziałek niecz.

KOMEDIA MUZYCZNA 
, „Późna mi
łość" — poniedziałek 
nieczynny.

aktora i LALKI — 
godz. 14 „Koziołe- 

5- 16.30 „Bajka

19

poniedziachińska 
lek niecz.

EF-ATR SATYRYKÓW — 
goaz. 20 „Odf a j ko­
wane"

objazdowy TEATR
OLA DZIECI „Gnom" 
~ sala Domu Zolnie- 
r7-a, ul. Niezłomnych

n.T-Sodz. 12 i Ifi .10 
PAŃSTWOWY TEATR 
„V GNIEŹNIE: 
Gniezno - „Święto­

szek"
Poznań — „Ich czworo" 

Kina

G.J.O — godz. (l
„Czapajew" (radź.) 
S-,13.30, 15.45, 18 i

”^zyrn godzina
' . (włoski)

K - godz. 10, 12.
18 i 20 „Przy­

goda na Marieuszta-
(po^ki).

MLZ\ ,g j |9
„500 ccm" (czeski) g

4 ’ *6 „Syn pułku"

CO’CDZIE-KIEDE)
(radź.), g. 18 i 20 „O- 
statra rejs" (NRD)

RIALTO — g. 10 — „Dr 
Kowara operuje" (cze 
ski), g. 12, 13.15, 14.30 
„ Przygody małego 
Sarmiko*', g. 16, 18 i 
20 „My uurwłay" (fran 
cu.>ki)

WARTA — g. )« i 12 
„Jak hartowała słę 
stal" (radź.), g. 14. 
16, 18 i 20 „Kariera 
w Paryżu" (NRD)

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Strefa zachodctia" 
(NRD)

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Małżeństwo 
aktorki" (NRD)

PUSZCZYKOWO — g. 
15. 17 i 19 „Węgierskie 
melodie" (węg.)

FOTOPLASTIKÓN, wł. 
Armii Czerwonej 53
— g. IO—22 „Pod tiro- 
Weru Andaluzji"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE

— g. 10—15 „Cerami­
ka < srebra rosyjskie"

MUZEUM NARODOWE 
DZIAŁ INSTR. MUZ. 
Stary Rynek — „Wy­
stawa instrumentów 
muzycznych"

MUZEUM PRZYROD 
NIC?E, Ul. Zwierzy 
niecka, g. 9—14

ZWIĄZEK ART. - PLA 
STYKÓW, ul. 27 Gru 
dnia 4 — g. 10—17
„Wystawa Kasprowi­
cza z Gdyni — akwa­
rele i rysunki"

POLSKIE TOW. FOTO 
GRAFICZNE, ul. Pa­
derewskiego 7 — g. 
II —18 „Turystyka nar 
ciarska"

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R. 

ul. Er. Ratajczaka 37
— g. 17 „Międzynaro­
dowy dzień walki z 
systemem kolonial­
nym"

TOWARZYSTWO WIE­
DZY POWSZECHNEJ, 
ui. Fredry 9 — g. 10
„Marksizm-Lenin izm

• klasach • walkach 
klasowych" — prof. 
mgr Ma rkiewkat, „Kra 
je demokracji ludo­
wej Chiny Ludowe i 
Korea" — mgr Ję­
drzejczak

Radio
PROGRAM 11

Pala Poznania 249 m
Wsadocności:

6, 7, 8. 17, «. 23:S0.
Muzvka:

6.05, 7. tO, &K, 8.20, 
8.55, 9.10 — poranna, 
11.92 — chwila muzy­
ki, 12.15 — poranek 
symf. muzyki rosyj­
skiej, 13.30 — koncert 
orkiestry mandolini- 
stów. 14.20 (P) — lu­
dowa', 14.40 (PJ — roz 
rywkowa, 14.55 (P) — 
„Znane melodie", 16
— utwory skrzypco 
we, 16 (P) — poznań­
skie imprezy muzycz 
ne, 17.50 — koncert 
orkiestry P. R., 18.10
— pieśni i melodie na­
rodów kolonialnych, 
19 — koncert chopi­
nowski, 20.28, 21.25 — 
chwila muzyki, 21.30
— melodie taneczne, 
22.40 — wieczorna se 
renada, 23.10 — „So­
liści i orkiestra”.

Sport:
22 (P) — wiadomości 
sportowe ogólnopol­
skie, 22.30 (P) — lo­
kalne wiadomości 
sportowe.

Poniedziałek 22 H. 
Teatry
TEATR SATYRYKÓW 
Bydgoszcz
.PAŃSTW TEATR W 

GNIEŹNIE:
Poznań — „Ich czwo­

ro"
Grudziądz — „święto­

szek"

Kino
APOLLO — g. 16.45, 18 

i 20.15 „Rzym godzi­
na U" (włoski)

BAŁTYK - g. 15.45, 18 
i 20. K5 — „Trzeci 
sztorm"

MUZA — g. łl, Ż6, 18 
i 20 „Przygoda na Ma 
riensztacie** (polski)

RIALTO - g. H5. 18 i 
20 „My urwisy" (fran 
cu ski,

WARTA — g. 14, 18, 18 
i 20 „Sztuka aktora" 
(radź, oryg, wersj-i)

FOTOPLASTIKON, ul 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10—22 „Pod ttrp- 
k’e<.. Andaluzji"

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R. nl. 

Fr. Ratajczaka 37 — 
godz. 16 „Spotkanie 
Szkolnych Kół Przy­
jaciół ZSRR"

KLUB MJĘDZYRESOR 
TOWY. ul. Kantaka 7 
godz. 19 „Wieczór dy­
skusyjny na temat
„Domek z kart"

Nieruchomości
Willę jednorodzinną z do jod 
uą komunikacją spiesznie ka­
pię, mogę także zamienić na 
kamienicę handlową. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 22255g.
Dom Jednorodzinny w Opaleni 
cy, < z l-iaorgowyra ogrodem 
warzywno-owocowym, zabudo­
waniami gospodarczymi — 
całe wolne sprzedane Oferty 
Binro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 22390g. 
Kamienicę 8 sklepów, dnży 
narożnik, 250.009 ił, kamie­
nicę, idealną połowę, z skle­
pami, rzeżnictwem, śródmie­
ście Poznania, wpłaty 100.090 
zł, willę pefnokorafortową — 
Ostroróg — 200.090 zł, par­
celę Osiedle Grunwaldzkie — 
55.000 zł, sprzeda spiesznie 
Krzesiński, Poznań, Swierczew 
skiego 1, m. 9. 22256g

Kupne
Kuplę akordeon 32-basopry. 
Poznań, tel. 38-64. 22167g
Pianina kupuje: Magazyn For­
tepianów. Poznań, Czerwonej 
Armii 39 — w oodwórzn.

22225g
Piecyk przenośny, żelazny lub 
kaflowy kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22227g.
Blachę ocynkowaną — małe 
odpady kupię. OfeTty Broro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22233g.
Tokarnię zegarmistrzowską w 
dobrym stanie kupię. Poznań, 
Dąbrowskiego 30 — zegar-
“hllTz.________ 22236g
Rower dla chłopca oraz ka­
jak dwuosobowy kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 22259g.
Kuplę samochód osobowy Mer­
cedes V 170 lub Hanoniag -- 
garbus, może być nie aa cho­
dzie. Ktedzik Poznań ■ - So­
ląc?, Wojska Polskiego 9.
m- 2.___________ 22265g
Motocykl 350 ccmf fnb cięż­
szy, z teleskopami przy tyl­
nym kole kopię. Cleptacb, 
Ośrodek Zdrowia Łobez, woj. 
Szczecin. 22294g

T

inż.mgr Franciszek Wasiak
przeżywszy lat 53. ‘
J^«b odbędzie się we wtorek 23 p™ 0 godz

10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowłe. S 
W smutku pogrążone

żona I rodzina
Poznań, Bydgoszcz, 22S05g

Gabinet stylowy kupię. Poz­
nań, tel. 17-43. 22320g

Sprzedaż
Maszynę do szycia, gabineto­
wą, nową, oraz krawiecką, 
sprzedani. Poznań, Chłapow­
skiego 3, m. 3. 22239g
Adapter, aparat do badania
lamp radiowych, bnfet dębo­
wy sprzedam. Poznań, Szams 
rzewskiega 46 m. 1 22l92g

Wirówkę do mleka sprzedam
Poznań, Polna 19, m. 11.

222O7g
Samochód osobowy D. K. W. 
sprzedam Poznań, Wroaiccka
13, m. 7.___ 22216g
Radio „Pioałer" sprzedam. 
Poznań, Śniadeckich fi, in. 8.

22218g
Błam piżmowce — . grzbiety 
sprzedam. Poznań, Bogusław­
skiego 31, m. 7. 22231 g
Maszynę szlifierkę do czysz­
czenia parkietu sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 22232g

Spacerówkę nową sprzedam. 
Poznań, Kolejowa 37 ta. 19
w podwórzu.__  22247g
Sprzedam maszynę do szycia. 
Poznań, Palacza 15 m. 2.

2225lg
Sprzedam narty. Poznań, Ma­
łeckiego 6, m. 7. 22287g
Sprzedam radio z adapterem, 
5-lampowe, super. Poznań. 
CaHiera 14, m 1. 22282g
Gabinet dębowy, bufet, kre­
dens dębowy, ciemny sprze­
dam. Poznań. Ogrodowa 3 te. 
8 22295g
Brylant 2,2 karata — czysty 
spiesznie sprzedam. Poznań, 
Madalkfsklego 7. m. 31, Od
JOdr 14-—16.______  2236 lg
Ramy dłużycowe, osie, nabV, 
piec żelazny sprzedam Poz­
nań, Zwierzyniecka R — do-
=f®rca.__________  22303g
Maszynę do szycia futer mar­
ki „Success" okazyjnie 
sprzedam. Fr. Ławińskl, Poz­
nań, ul. Findera 38 — przy 
Rynku Łazarskim. 22308g
Radio z adapterem sprzedam. 
Poznań - Dębiec, Akaciowa 
T2, ” *• 22307g

Lokale
Poszukuję lokalu na cichy
warsztat — dzielnica Jeżyce. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 22l49g.__
Mlesxkan'a — pokój z kuchnią 
do remontu poszukuję Oferty 
Bitu o Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 22150g.
2 pokoje z kuchnią, łazienką, 
ogrodem, willowe w Sopocie, 
zamienię na podobne w Poz­
naniu. Zgłoszenia: Poznań, 
zakręt 5, m. 2, tel. 69-31.

22J68g
Pokój z kuchnią samodzielne, 
w śródmieściu, zamienię na 
podobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
22176J.
Inżynier, asystent SI, samot­
ny poszukuje pokoju z wygo­
dami, najchętniej w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 22177g 
Zamienię dwa pokoje z ku­
chnią, z wygodami w Często­
chowie, na podobne lub inne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22264g.
Mieszkania 21/* — 3Vt-pokojo- 
wego do remontu poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 22274g 
Dojeżdżający poszukuje wy­
godnego pokoju w śródmie­
ściu, na 3—4 dni w tygod­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
22297g.

Y
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Dnia 18 lutego 1954 rozstał się z tym światem 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Paweł Nawrot
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm o po 
dżinie 11 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W smutku pogrążeni 
córka, synowie i rodzinami i rodzina 

Poznań, Gniezno, Gostyń 22292g

Dnia 19 lnżego 1954 zasnęła nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babunia, śp.

z Błaiyńsklch

Maria Karge
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22 bm o go 
dżinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeń- 
córki, synowie, synowa, zięciowie , ^nukl

Poznań, Chwiafkowskiego 39 m. 3. 22299

Praca
Czeladnik krawiecki potrzebny
zaraz. Poznań. Matejki 36. 
m. 1. 22202<
Gosposie również do epielr
nad czteroletnim dzieckiem 
potrzebna Dobre warunki. 
Poznań, Marchlewskiego 54a 
m. 5. 22248g
Gospoela potrzebna do dwóch 
osób. Poznań, Lampego 21,
ra 3. 223(12g

Nauka
Kurty pisania na maszynie i
stenografii, organizuje Sto­
warzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Poznań, al. 
Rokossowskiego 14 (na 
przeciw Dworca Zachodnie­
go — Belweder) tel 500-94.

22093g

Zguby
Zginął 18 bm. miody ostro- 
wlosy foksterier, czarno bia 
lo-brązowy. Odprowadzić Po­
znań, Rokossowskiego 5? tu. 4

22249g

Rożne
Wykonujemy: drobny baft, pli­
sowanie, obciąganie guzików 
i pasków, mereżkę. Oniczno, 
Chociszewskiego 1 m. 5.

22180g
Kcsincfyeznfe, starannie oczy­
szczam cerę, dla młodzieży 
zniżka. Poznań. Słowackiego 
32 22214g



PKO przystępnie
Jdo opracowania 
letniego 
rozkładu jazdy
i czeka na wnioski pasażerów

Państwowa Komunikacja Sa­
mochodowa przystępuje do o- 
pracowania letniego rozkładu 
jazdy na rok 1954. Celem u- 
stalenia potrzeb komunikacyj­
nych ludności oraz dla uspra­
wnienia dowozu ludzi pracy, 
PKS prosi o zgłaszanie wnio­
sków i żądań — pod adresem 
najbliższej Ekspozytury Oso­
bowej PKS — do 1 marca.

Wniosła te w miarę możli­
wości będą realizowane.

Poza tym PKSe.prosi zakłady 
pracy, instytucje, organizacje, 
rady narodowe o zgłaszanie 
zapotrzebowania na egzempla­
rze rozkładu jazdy autobusów 
na lato 1954 r.

Pierwsze kino, na kółkach 
rozpoczęło pracę

Przed paru dniami odbyło się na Dworcu Głównym w Poznaniu 
uroczyste otwarcie pierwszego w naszym województwie wagonu- 
kina, który przekazano do użytku poznańskiej DOKP.

Zorganizowane przez PKP 
wagony-kina, (czy też waga- 
ny-świetlice, bo taki raczej 
powinny mieć charakter) są 
u nas nową formą pracy kul­
turalno-oświatowej. Wagon 
taki ma dotrzeć do wszystkich 
małych miasteczek, do najbar-

Ktoś drzemie
Przed trzema mniej więcej 

miesiącami ORZZ przysłało do 
sanatorium w Ludwikowie, 
pow. Śrem — swego przedsta­
wiciela do spraw społecznych 
Kcmasji Handlu, który przy­
wiózł instrukcję — i zostawił 
spis sklepów7. Nowowybrana 
komisja spośród pracowników 
Sanatorium miała kontrolować 
te sklepy celem prowadzenia 
walki z nieuczciwością w han­
dlu.

Komisję wybrano i członko­
wie jej mieli przejść przeszko­
lenie, dla przeprowadzenia któ­
rego miał przybyć ze Śremu 
specjalny instruktor.

Coas jednak mija, instruk­
tor nie przyjeżdża, a członko­
wie komisji z Sanatorium do­
chodzą do wniosku, że po to, 
by móc zwalczać niesumienność 
w handlu, trzeba przedtem na- 
uczyć słowności ORZZ.

AKADk rriDti.i? jak pocięta dżdżownica. Biłem i biłem, aż 
ręce ustawały ze zmęczenia. Pogruchotany, 
sflaczały, jeszcze jeno drgał. Pomyślałem, 
że niesposób go tak zostawić, bo nuże od- 
żyje. Dobyłem noża i łeb odciąłem mu od 
ciała.

Zmierzyłem: wąż miał piętnaście stóp 
długości. Zdobił go piękny rysunek na cie­
le, składający się z linii, zygzaków i plam. 
Miał kilka kolorów; jasno- i ciemnobrązo­
wy, czarny 1 żółtawy.

Byłem tak zmordowany walką, że po 
zwycięstwie musiałem położyć się i wypo­
cząć parę godzin.

Porwany zajączek zdechł. W dole pozo­
stało ich tylko cztery.

Przez długą chwilę stał tak nieruchomy 
nasłuchując. Małe ślepska utkwił w stronę 
zarośli, gdziem czaił się, jak gdyby prze­
czuwał niebezpieczeństwo. Potem głową 
przebił pokrycie z gałęzi i wsadził ją do 
dołu. Większa część jego ciała pozostała na 
zewnątrz.

— teraz hunefot łapie mi zajączki! —- 
pomyślałem wściekły na rabusia.'

Nie panowałem nad sobą, Porwało mnie 
na nogi i naprzód. Co tchu pędziłem nie 
bacząc na nic. Widać, wąż mnie usłyszał, 
bo nagle gwałtownym ruchem wyrwał gło­
wę z dołu i wzniósł ją wysoko nad ziemię

W pysku trzymał zajączka. Zwierzątko 
Jeszcze żywe, wierzgało nóżkami. Skoro gad 
mnie zobaczył, wygiął się zamaszystym ka- 
błąkiem do tyłu. Nie wiem, w obronie to, 
czy do napaści. Już dobiegłem na pięć kro­
ków, już błyskawicznie napiąłem łuk. 
Strzała przeszyła mu szyje na wylot 
utkwiwszy w cielsku. Wąż 'lekko drgnął, 
jakby zdziwiony. Z pyska wypuścił zającz­
ka i natychmiast ruszył na mnie. Ledwom 
zdążył odrzucić łuk i strzały i wnieść dzidę. 
W chwili, gdy mnie dopadał, machnąłem 
z całych sił. Był to ostatni moment. Bo­
kiem dzidy uderzyłem go w szyję. Wąż 
przeraźliwie zasyczał i pod ciosem zatoczył 
się, dziwnie wygiąwszy szyję. Czyżby miał 
złamaną? Grzmotnąłem go drugi raz, po­
tężniej niż poprzednio.

Tego było mu za wiele. Porwał się do 
ucieczki. Strzała, jaka wciąż tkwiła mu w 
szyi, rozleciała się w drzazgi, żywotność 
potwora była nieprawdopodobna. Wijac się 
pędził w takich podskokach, żem zaledwie 
nadążał za nim. Miałem znowu łuk i strza­
ły w garści.

Gdyby waż uciekał do zarośli w dolinie, 
pewnie dopiąłby swego i dał drapaka. Ale 
on, siłą przyzwyczajenia, wracał na wzgó- 
fze. Na swą zgubę. Pod górę nie mógł piać 
się tak chybko. Dogoniłem go. Nie zbliża­
jąc się zbytnio do gada, bo sił był pełen 
nie do wiary, waliłem do niego strzała po 
strzale. Najczęściej chybiałem, ale i kilka 
razy trafiłem. Chciał na mnie ponownie 
uderzyć, już nie stało go żwawości. Bez 
trudu uskoczyłem w bok. Wtedy ująwszy 
dzidę z ostrego końca, grubszym końcem 
zdzieliłem go po łbie raz i drugi i trzeci.
Teraz tylko wił się dokoła siebie, bezsilny

Ogień
Po tych podniecających wypadkach na­

stały spokojniejsze dni. Co dzień rano, sko­
ro tylko sprzyjała pogoda, wychodziłem do 
lasu i zawsze coś przynosiłem, to ptaka, to 
zajączka, to żółwia, to owoce. "Więc miałem 
co jeść, a to było najważniejszym w tym 
okresie zagadnieniem.

W zajęczym ustroniu w drodze do Jezio­
ra Obfitości niebawem przetrzebiłem zwie­
rzątka; coraz rzadziej wpadały we wnyki. 
Alem odkrył w inszej części wyspy dobre 
na nie łowisko i dół mój znowu napełniał 
się czworonożną gromadą.

W okolicy Jeziora Obfitości często widy­
wałem owe błotne „świnie”, których war­
chlaka kiedyś zastrzeliłem z łuku. Nieste­
ty od tego czasu ani razu nie doszedłem 
na nie do strzału. Niepodobna było zakła­
dać tu pętli, bo zwierzaki były nazbyt silne, 
natomiast myślałem o wykopaniu dołów- 
samołapek. że to jednak wymagało żmud­
nej pracy, a insze sprawy widziały mi się 
pilniejsze, przetom odroczył kopanie dołów 
na. dogodniejszą porę.

Robiło się coraz upalniej, pod koniec 
kwietnia słońce diaffelnie przypiekało. Za­
chodziłem w głowę, jak się ubierać. Robin­
son Kruzoe, mistrz mój ulubiony i po­
przednik na tych wyspach, chronił się od 
słońca parasolem, a gdy zniszczył europej­
ską odzież, to ze skór kozich uszył sobie 
rzetelne ubranie-kożuch, głowę zaś przy­
krył skórzaną czapą. Na mej wyspie kóz 
nie było. Mając jednak tak chwalebny 
wzór w pamięci chciałem być wiernym i 
pojętnym mistrza uczniem, wszakcim. za­
raz na wstępie popadł w niemałą rozterkę.

(Ciąg dalszy nastąpi) (18

Transportowi MHD pod uwagę

Towar z Poznania musi szybciej trafiać
na półki sklepu w Obornikach czy Międzychodzie

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo MHD w Poznaniu posiada 
sklepy rozrzucone po całym województwie. Zaopatrywanie 
sklepów w towar odbywa się za pośrednictwem Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Transportowego MHD w Poznaniu. 
Wszystko byłoby w porządku, gdyby zaopatrywanie odbywało 
się sprawnie 1 towar docierał do sklepu na czas.

i doetarcceraiean go do Obornik.W.P.T.slę spóźnia
Niestety, raeez ma »ię ina­

czej.
Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo Transportowe MHD w 
Porornaniu potrafi opóźnić cza­
sem dostawę towaru o kilka, a 
nawet kilkanaście dni, nie ba­
cząc na sygnały z terenu. I 
tak np.: dnia 14, 17 i 21 stycz­
nia br. doręczono Ekspozytu­
rze Transportowej MHD w Po 
znaniu rachunki wraz z upo­
ważnieniem do odbioru towaru

dzidj odległych wiejskich sta­
cyjek, gdzie rozrywki kultural­
ne są bardzo skąpe, albo też 
nie ma ich wcale. Ludzie, któ­
rzy przyjadą w tym wagonie, 
winni przynieść mieszkańcom 
oddalonej od centrum życia 
kulturalnego miejscowości — 
nie tylko nowy film, lecz także 
powinni pokazać im możliwo­
ści i sposoby zorganizowania 
własnego życia kulturalnego, 
ożywienia własnych świetlic.

Kino-wagon służyć ma bo­
wiem nie tylko pracownikom 
kolejowym, lecz także całej 
ludności, zamieszkującej sta­
cyjkę.

Urządzenie pierwszego po­
znańskiego wagonu-kina, jego 
obszerne. - wypełnione szeregi 
amfiteatralnie ustawionych 
miejsc siedzących i umie­
szczony naprzeciw ekran — 
wskazuje raczej na to, że zo­
stał on przeznaczony wyłącznic 
do wyświetlania filmów. A 
przecież możliwości są więk­
sze; wagon-kino (aby nie du­
blować roboty z kinami objaz 
dowymi) może np. organizować 
pogadanki na tematy kultural­
ne, odczyty popularne, może u- 
rządzić kolportaż książek, czy 
koncert z płyt, może wreszcie 
popularyzować i przekazywać 
wszelkie inne formy pracy do­
brej świetlicy. I nad tym właś­
nie warto się zastanowić.

(ch)

Do dnia 27 stycznia towaru do 
sklepów jeszcze nie dostarczo­
no.

Jeszcze jeden przykład
3 lutego br. wręczono ra­

chunki Ekspozyturze Trans­
portowej MHD w Poznaniu na

Czterech kraje...
W kieracie ob. Bogdana Bo­

rowczyka trzeba było wykonać 
niewielką naprawę: założyć no­
we kółko o średnicy 12 cm — 
wprawić dwa tryby i skręcić 
ramę.

Kierownik RSP „Metalowców” 
w Środzie przyjął kierat do na­
prawy, określając z góry koszt 
reperaeji na 300 zł. Jednakże 
po naprawie, pisząc rachunek 
nr 72/100, zapomniał o swej wy­
cenie i ustalił ogólną należność 
na — 1.007 zł 73 gr (słownie ty­
siąc siedem złotych 73 grosze).

Warto zaznaczyć, że nowy kie­
rat tego typu kosztuje około 
2.000 zł.

Rachunek zawierał dwie pozy­
cje, rażąco niewspółmierne. Jed­
na, to 26 it 65 gr la włożony 
materiał. Druga, to 985 zł 88 gr 
za włożoną pracę. Rachunek po- 
daje, że założenie nowego kółka, 
wprawienie dwóch trybów i 
skręcenie ramy zajęło jednego 
metalowca przez 11 dni, albo — 
jak wolicie — 11 metalowców 
przez 8 godzin!

Czyżby w średzkiej RSP „Me­
talowców” pracowano według 
przysłowiowej zasady: czterech 
kraje jedno jaje, a dwóch trzy­
ma je?

Rezultat jest taki, że klient — 
w tym wypadku 17-letni młodzie 
nieć, który gospodarzy sam po 
śmierci ojca — nie jest w sta­
nie wykupić kieratu i składa od­
wołanie do POM w Środzie,

Jesteśmy przekonani, ie kie­
rownictwo POM dobrze przeana 
llzuje reklamowany rachunek z 
jego 90 „robotnlko-godzinami”.

— Naszym zdaniem należy: 
albo wydatnie obniżyć cyfrę 90, 
albo zamienić wyraz roboczo- 
godzin na b n m e 1 a n t o - go­
dzin.

Ciekawe, które wyjście wyble- 
rze POM? (la)

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka 
Poznań.
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przewiezienie towaru do Mię­
dzychodu, z uwagą natychmia­
stowej dostawy ze względu na 
mający się odbyć w dniu 5 bm. 
jarmark. Ekspozytura przy r ze - 
kia dostarczyć towar 3 bm. 
Dnia 4 bm. towaru jaszcze nie 
było na miejscu, więc kierow­
nik oddziału dzwonił w tej spra 
wie do Poznania. Na monit 
Ekspozytura zapewniła o wy­
słaniu towaru, który jednak 
do dnia 8 bm. nie nadszedł...

Trzeba zaopatrywać
lepiej

Nic więc dziwnego, że w ta­
kich warunkach sklepy i stoi­
ska MHD na jarmarkach z 
braku niektórych towarów n.ie 
mogą w pełni zaspokoić potrze 
by ludności, a oddziałom MHD 
w terenie niejednokrotnie gro­
zi niewykonanie planów mie­
sięcznych.

Pracownicy Woj. Przeds. 
MHD realizując wytyczne IX 
Plenum, pragnąc pomóc chło 
pom w realizowaniu ich za­
dań, podjęli zobowiązanie li­
tr zy my wania pełnego asorty­
mentu towaru oraz jak naj­
sprawniejszego zaspokojenia 
potrzeb klientów7 w terenie.

Czy Ekspozytura Transpor 
towa MHD dołączyła się do 
tego, czy poprawiła swą pra­
cę? Chyba nie.

Czas, aby i ona wyciągnęła 
dla siebie wnioski z uchwał 
IX Plenum.

Roman Czurylowski

TOMÓW# l
Zaprawiać 

można i na sucho ś na mokro
Grabiak zapalał właśnie po 

obiedniego papierosa, gdy z 
sieni dobiegły odgłosy mocne 
go tupania, ktoś otrzepywał ze 
śniegu obuwie. W chwilę po­
tem do Izby wszedł opatulony 
w ciepłą odzież Inżynier Ma­
słowski.

— Jak się macie, Grabiak? — 
przywitali się. — Szykujecie się 
powoli do siewów, co? Mówicie, 
że śnieg, mrozy? To prawda. 
Ale przygotować musimy wszyst 
ko jak się to mówi, na sto dwa, 
żeby zaraz z nastaniem sprzyja­
jących warunków ruszyć z ro­
botą. Uehwala Prezydium Rzą­
du w sprawie siewów wyznaczy­
ła 6 marca jako dzień powszech­
nej gotowości.

— Nasza gromada prawie Już 
gotowa. Wypadałoby jeszcze 
pomyśleć o zaprawieniu ziar­
na. Mieliśmy o tym pogadać 
zeszłym razem, inżynierze.

— Prawda, No więc cóż: nie 
ma dobrych plonów bez zdro­
wych roślin, a zdrowe rośliny 
wyrastają ze zdrowych ziaren. 
Tymczasem wiemy, że na nasio­
nach zbóż mogą się znaleźć za­
rodniki chorób grzybkowych. 
Mamy tu do czynienia zc śnie­
cią cuchnącą (na pszenicy), 
głownią pyłkową (na pszenicy, 
jęczmieniu, owsie), głownią zwar 
tą (na jęczmieniu, owsie, prosie), 
pleśnią śniegową (u żyta) i pa- 
skowatością liści (u jęczmienia). 
Otóż sianie ziarna porażonego 
zarodnikami, które obniżają 
zdolność kiełkowania i wzrost 
roślin, powoduje, że wyra­
stające rośliny są zakażone i 
plony zbieramy marne. Dlatego 
właśnie, żeby uchronić rośliny 
od chorób grzybkowych stosuje­
my zaprawianie ziarna — zapra 
wa zabija zarodniki.

— Myślę, że trzeba zapra­
wianie robić starannie, bo ina­
czej może ucierpieć zdolność 
kiełkowania ziaren?

— Oczywiście. Zaprawiać mo-
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Pogodnie i tylko przejścio­
we, możliwe nieznaczne za­
chmurzenie Temperatura mi­
nimalna od —21 st. lub na­
wet poniżej, maksymalna ok. 
—10 st. C. Wiatry słabe, 
chwilami umiarkowane, prze- 
ważnie z kierunków wschod­
nich.

Na ekrany kin poznańskich 
wszedł nowy, włoski film pt.

„Rzym — godzina 11”. Reżyser 
tego filmu, Giuseppe de Santis, 
zbudował fabułę „Rzymu” na 
autentycznym wypadku, który 
zdarzył się niedawno we Wło­
szech: w jednym z domów zawa­
liły się schody pod ciężarem o- 
koło 200 młodych kobiet, które 
zgłosiły się nazajutrz po ukaza­
niu się ogłoszenia o jednej wol­
nej posadzie. Ten wstrząsający, 
doskonałe zrealizowany film jest 
oskarżeniem obecnie istniejących 
stosunków społecznych we Wło­
szech, oskarżeniem przemawiają­
cym tym silniej, że gra w nim 
zespół doskonałych aktorów: He­
lena Varzi (znaną nam z „Dro­
gi nadziei”), Maria Grazia Eran- 
cia i Ralf Yallone („Nie ma po­
koju pod oliwkami”), Massimo 
Girotti („Pod niebem Sycylii”), 
Carla del Poggio oraz (na zdję­
ciu) Lucia Bose („Nie ma pokoju 
pod oliwkami”).

Film ten wejdzie wkrótce rów­
nież na ekrany kin prowincjo­
nalnych Wielkopolski. (bl)

żerny na sucho i na mokro, n- 
żywając środków w zależności 
od zwalczanej choroby. Przy su­
chym zaprawianiu ziarno siew­
ne mieszamy x proszkiem najle­
piej w starej beczce lub w za- 
prawiarce. Mieszanie powinno 
trwać pięć minut, potem zsypu­
jemy ziarno do worka. Po 18 
godzinach jest ono gotowe do 
siewu. Dlatego zaprawianie na 
sncho stosujemy bezpośrednio 
przed wysiewem. Przy zapra­
wianiu ziarna proszkiem nie za- 
pomnijcie przewiązać nosa i ust 
chusteczką, bo wdychanie pyłu 
jest szkodliwe,

— To sucha zaprawa działa 
przeciwko śnieci pszenicy, a 
także:

— ... przeciwko głowni owsa, 
a także pleśni śniegowej u żyta. 
Jeśli mamy do czynienia » 
pierwszą lub drugą chorobą — 
dajemy na IW kg ziarna 5550 g 
ziarnika Przy pleśni śniegowej 
trzeba dać o 50 g zaprawy wię­
cej. Inaczej ma się sprawa z 
zaprawianiem na mokro: albo 
zanurzamy ziarno w roztworze, 
albo skrupiamy je, czy polewa­
my. Musimy więc środek che­
miczny rozpuścić w wodzie w 
przepisanym stosunku. Najpro­
ściej skraplać cienko rozłożoną 
warstwę ziarna, które potem 
szuflujemy przez 30 minut. Z ko 
lei przykrywamy pryzmę ziarna 
workami zwilżonymi zaprawą, 
by po godzinie rozsypać zboże 
dla przesuszenia.

— Z tyra to jest trochę kło­
potu.

— Tak, suche zaprawianie jest 
prostsze i zalecane ostatnio przez 
wybitnych fachowców oraz na­
sze władze wojewódzkie. Zapra­
wione na mokro, przesuszone 
ziarno zaraz wysiewamy. Zapa­
miętajcie, jakich preparatów u- 
żywamy do zaprawiania na mo­
kro. A więc: aldehyd mrówko­
wy przeciwko głowni owsa, przy 
czym zanurzamy tu nasiona na 
15 minut w 0,1 proc, roztworze. 
Przeciwko śnieci pszenicy uży­
wamy Gernisanu, skraplając ziar 
no 0,5 proc, roztworem, zużywa­
jąc 3 litry płynu na q zboża. 
Również przeciwko pleśni śnie­
gowej używamy Gernisanu, skra 
plając ziarno 1,5 proc, roztwo­
rem — wystarczą tu 2 litry na 
100 kg nasion.

— A przy głowni owsa 1 pa- 
skowatości liści jęczmienia?

— Także posługujemy się Ger- 
nisanera: skrapiamy ziarno 2,5 
proc, roztworem, zużywając 3 
litry na 100 kg. Poza tym dla 
zwalczenia śnieci n pszenicy i 
głowni owsa możemy stosować 
Sablimoform: zanurzamy wtedy 
ziarno na 15 minnt do 0,35 proc, 
roztworu.

— Słyszałem, inżynierze, że 
zaprawiać można także forma­
liną?

— Rzeczywiście. Na 100 litrów 
wody bierzemy ćwierć litra te­
go środka, przy czym na 100 kg 
ziarna zużywamy 11 litrów roz­
tworu, Ale zaprawianie forma­
liną nie jest szczególnie godne 
polecenia, bowiem nawet słaby 
jej roztwór wpływa ujemnie na 
siłę kiełkor, »nia nasion.

66 maszyn
1 narządzi rolniczych
wyremontował 
kowal z Wolsztyna

Józef Przybyła z Adamowa 
jest przodującym kowalem w 
POM-ie Wolsztyn. Oto co mó­
wi on na temat swej pracy:

Termin ukończenia remontu, 
wszystkich maszyn siewnych 
wyznaczono na 28 bm. Dla ucz­
czenia II Zjazdu PZPR zobo­
wiązałem się ukończyć remon­
ty 20 bm. Z dumą jednak mel­
duję, że zobowiązania swe wy 
konałem już 10 lutego. Ukoń­
czyłem remont 29 pługów, li 
kulty wa torów, 11 bron, 10 ram 
podorywkowych, 2 sadzarek i
2 przyczepek. Za jakość remon 
tów daję pełną gwarancję.

W remontach pomagał Przy­
byłe ślusarz Maksymilian Wyr­
wa. Już w krótce będą oni pra­
cować w7 dużym, nowoczesnym 
warsztacie.

Wzywam wszystkich kowali 
z PGR-ćw, GOM-ów i spółdziel 
ni produkcyjnych — dodaje na 
zakończenie Przybyła — do 
współzawodnictwa. (kh)

na

Co z tego?
Dlaczego pracownicy PGR 

Wilkowice w powiecie sza­
motulskim marzli w swo­
ich mieszkaniach podczas 
niedawnych mrozów ? Czyż­
by kierownictwo PGR nie 
miało w zapasie węgla! Wę­
giel miało, leżał w składni­
cy, ale nie miało — zarzą­
dzenia, aby go przydzielić^. 
Tak przynajmniej wyjaśnia­
no to ludziom: węgiel jest, 
ale co z tego, nie ma zarzą­
dzenia I Więc sytuacja była

------
taka: węgiel leżał w skład­
nicy, a ludziska, „chuchali w 
graby".

Tylko miejscowa świetli­
ca pozostała wobec sprawy 
węgla całkowicie, obojętna- 
W świetlicy bowiem, w ogóle 
nie, ma pieca., tak iż od je­
sieni aż do uńosny (a więc 
w czasie kiedy rolnicy mają 
najwięcej wolnego czasu) — 
zebrań nie urządza się. (la)

Dookoła Koła
Dwanaście tysięcy miesz­

kańców liczy miasto Koło. 
Zdawało by się, że w takim 
bąd.źcobądź niemałym, mie­
ście, Jeżącym na szlaku ko- 
m un ikacyjnym Pozna ń—- 
Warszawa, powinno znajdo­
wać się pewne utylitarne za­
rządzenie z międzynarodo­
wym znakiem kola i trój 
kąta.

Ale nie ma w Kole takie­
go urządzenia dostępnego 
dla wszystkich.

Dookoła Kola można o- 
bejść w poszukiwaniu U- 
stronnego miejsca, i nic. 
Chyba, że poweźmie się de­
cyzję wycieczki na odległy 
dworzec.

No. taką, wycieczkę chce- 
my namówić tego kogoś i 
Prezydium MRN z Kola, kto 
zapomniał, o konieczności 
takiej inwestycji. (n)


